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CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Ineeratach.

OG ŁO SZEN IA , O D E Z W T , u w i a d o k i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handln, rolnictwa, spizedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe r mieszczenie po 4 kr., zą następne po 2 kr 
Do każdego inserątu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L istt z pieniędzmi prcnumeracyjnemi i inseratov. mi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“.

L istt reki macyjne nieopieczętowene nieulegają fruukowaniu.
L i s t t  niefr inkowaue nieprzyjmują się.

K 3T  Num er pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.
xids .i-x-'tftoill PSI  ■ h r

K raków  4  maja.
Po ukazaniu się groźnego przeciw Anglii 

^tykułu w Constitutionnelu z powodu u wol­
en ia  Bernarda, utrzymywano, że nastąpi u- 
r*ędowe zaparcie się tego dziennika i zmia- 
na redaktora głównego. Niebyło ani jedne- 
8° ani drugiego, i Constitutionnel zaprote­
stował przeciw tym pogłoskom. Co więcej 
Przegląd współczesny (R evue Coi.tempo- 
VaineJ, którego artykuł polityczny nabrał od 
Piwnego czasu ważność prawie urzędowy, 
Zwołuje się w ostatnim zeszycie do w y- 
Pa*ów Constitutionnela i nawet energiczniej 
Jeszcze przemawia. Stawia on obok siebie 
Wymiar sprawiedliwości w Anglii i we Fran­
k i, naturalnie na korzyść tej ostatniej. W y ­
k u je  usiłowania Cesarza Francuzów, aby 
°calić przymierze z Anglią, lecz dodaje, że 
n,e jest win ,̂ Francyi, jeżeli wraca dawne 
^zczenie antagonizmu w narodzie francu­
skim na widok Anglików u których uieprzy- 

zastąpiła koleżeństwo krymskie. Po­
starza z Constilutionnelem, że gdyby s ło -  
Wa obrońcy Bernarda znane były we Fran­
k i  niepodobna byłoby powstrzymać obu­
c i a  publicznego, i pyta, dok^dby to do- 
Pfowadziło? Anglia niemoże sobie dziś po- 
h'ebiać, że ściągnie na Francyę koalicyę 

, ttr°pejsk^. Brakuje jej pretekstu: prędzej 
'̂alazłaby go Fraucya do wci^gnienia mo- 

europejskich do swoich widoków. 
s .^hi zerwania przyńiior«»» otafyby się

°dliwszemi dla Anglii niż dla Francyi, a 
’fłio tego Francya stara się temu przeszko- 
Zlc- Francya nie chce wojny, ale Anglia 

[^itina wiedzieć, że nieby większej nie zna­
jd o  popularności we Francyi nad wojnę 
* Anglią. Raz jeszcze pyta Przegląd', czyja 
W J}'m wina?...

ł'ak jasnego oświadczenia w półurzędo- 
ym organie jeszcze dot^d niebyło. Prócz 

.e§° dowodzi Przegląd, że Francya nie o -  
!aW|a się owego odosobnienia, którem jej 
''^niej grożono, któremu ulegała od r. 1814. 
dzisiaj Francya ma missyę, która j^ czyni 
Całkiem niezawisły od wszelkiego obcego 
^Pływu. Na niej polega równowaga ćuro- 
pejs!<a? onej udaniem utrzymać jy na pod­
i a c h  cywilizacvi i sprawiedliwości, u- 
ryvalic jy bioryc pod swojy opiekę wszelkie

aSzne sprawy, wszystkie zasady na któ- 
yęh zwierzchność, wolność i narodowość się 

?P.ierajy, Z goła Przegląd  zgadza się co do 
eJ rtiisyi, przynajmniej w wielu punktach

z Universem , który w ostatnich numerach 
obszernie w ykazał, jakie zdaniem jego jest 
powołanie obecne Francyi i Cesarza Napo­
leona. Pod wymownem i pełnem ognia pió­
rem p. Veuiliot missy a ta przybrała ogromne 
i wspaniałe rozmiary, tak dalece, że przy­
pomina missyę Karola Wielkiego. Reduku- 
jyc atoli tę poi.tykę do „spraw bieżycych“ 
na dnie jej widzimy wojnę, której Przegląd  
Współczesny nie obawia się w cale, lubo 
chwali wszelkie usiłowania, aby się przed 
niy uchronić.

K orespondencja Czasu.
R zeszów  2 maja.

T egoroczny jarmark w .Rzeszowie należał do naj­
świetniejszych w  ciągu lat ostatnich. K oni przypro­
wadzono znaczną ilość, kupujących jednak stosun­
kowo było za m ało. Ceny trzym ały się średnio. 
Najwięcój koni zakupił jed en  przedsiębiorca do B a-  
w aryi, gdyż około 80 sztuk; żydzi żm igrodzcy na 
handel do W ęg ier  przeszło 20 ; a p. Barącz ze 
Lw owa kupił 12 koni zbytkowych dla W iednia. 
Żydzi krakowscy zakupili również kilkanaście ko­
ni. ^Oprócz tego odbyło się jeszcze kilka sprzeda­
ży i facyend pom iędzy obywatelam i. K onie powro- 
zowe p. A lex. G orayskiego należały do najcelniej­
szych; ofiarowano za nie 2400 złr., lecz ich w ła­
ściciel niesprzedał.

Jeżeli sam jarmark nie przedstawiał zresztą wle- 
le zajęcia, to zato kilka nadzwyczajnych zdarzeń  
urozmaiciło g o  w  sposób dość tragiczny. M iędzy  
Zwieńczycą i B oguchw ałą znaleziono człow ieka  
w średnim wieku dość przyzw oicie ubranego, z roz-. • _  , , — j —— Ara-
cicę a o kilkadziesiąt kroków od n iego leżała chust­
ka z literą M. K ula znaleziona nie odpowiadała  
lufie krucicy, a niektórzy dopatrywali nawet śla­
d ów , że zw łoki w  m iejsce, w którem je  odkryto, 
za nogi b y ły  przywleczone. P olicy i niepow iodło  
się dotąd w yśledzić szczegó ły  tego  wypadku, krą­
ży jednak m niem anie, że zabity jest to niejaki p.
M r obywatel i b. oficer zam ieszkały w  pobliżu
Lwowa. Zdaje się jednak, że dla odebrania sobie 
życia nie potrzebowałby tak daleko jeździć.

D rugi w ypadek niemniej b y ł smutny. Sześciu  
m łodych ludzi siadło na b ryczk ę , aby na targo­
wicy zaprezentować konie kupującój publiczności. 
W" chwili gd y  pow ożący chcąc dać dow ód dziel­
ności koni w całym  rozpędzie naw racał, zaw iodła  
go zręczność, bryczka się w yw róciła i w szyscy  
sześciu w ypadli na bruk. P an  E . N. m łody oby­
watel powszechnie lubiony złam ał n ogę w  biodrze, 
m łody p. S . roztrzaskał n o s , inny w ykręcił sobie 
pięty, trzech zaś m ocno się tylko potłukło.

U m arł tu także nagle woźnica najmujący się dla 
odwożenia podróżnych do D ęb icy, tknięty apo- 

m ■ "

m iędzy innemi „Zemstę o mur graniczny“ Fredry  
i „2 y d ó w “ K orzeniow skiego. O zdobą tego grona  
aktorów jest p. Rakiewiczowa.

Szlachta skarży się powszechnie na z łe  oziminy 
z powodu ciągłej posuchy. R zepak wszędzie pra­
wie p rzepad ł, a najwięcój ucierpiał m oże p. T a- 
baczyński, w zorow y agronom z jasielsk iego, któ­
ry miał do 50 m orgów  zasianego rzepaku.

W iedeń 2 maja 
o5 W spom niałem  w ostatnim liście o pierwszem  

z obu stron serdecznem  spotkaniu się m iędzy N. 
P an em i Arcyks. M aksymilianem. O soby bliskie dw o­
ru zapewniają, że dokładniejsze rozebranie w szyst­
kich szczegółów  tyczących się administracyi prowin- 
cyj lombardzko -  w eneckich , podniosło od dawna 
z obu stron powzięte przekonanie, że przy pewnych  
zmianach i ulepszeniach, nie tylko spokojność w  tych  
prowincyach na przyszłość zapewnioną, lecz oraz 
opinia publiczna w gruncie tronowi i osobie w iel- 
korządzcy szczerze przychylna, więcćj jeszcze zje­
dnaną zostanie. Arcyksiąże m ówi bardzo przychyl­
nie o duchu i usposobieniach ludności. N ie tylko  
nie przypuszcza żadnój obawy aby ulepszenia za  
potrzebne uznane i  dokonane w yw ołać m ogły  no­
we i zasadom  kardynalnym państwa przeciwne żą­
dania, lecz przeciwnie m niem a, że na tój tylko  
drodze m ożna będzie z prowincyj w łoskich te o- 
trzymać k orzyści, na które Austrya musi liczyć  
jako m ocarstwo europejskie i jedno z państw p ół­
wyspu w łoskiego. Bliżój programatu politycznego  
A rcyksięcia określić tu m e jestem  w stanie. P o ­
wiem ty lk o , że opierając się na podstawie dyna- 
styczno-narodowćj i na jedności m onarchiczno-ad- 
ministracyjnój obejmuje głów nie konieczność popra­
wy tych sp rężyn , które dotąd kierowały ruchem  
rozwinięcia wszystkich sił prowincyonalnych w  tym  
tó3rtrł" vv  lPdfiia* łączy się z rozbiorem  tych w ar 
żnych kwrestyj. Jenerał jeszcze nie przybył, a dzien­
niki m ylą się d onosząc, że otrzyma m isyę polity­
czną do dworów włoskich.

W  sprawne parowca „Cagliari“, która p odłu g  
ostatniego wyznania lorda M almesbury, stała się 
przedm iotem  pośrednictwa wszystkich gabinetów, 
trudno przewidzieć co nastąpi. L ord  M almesbury 
powiada, że wszystkie państwa przyznają słuszność 
N eapolow i i dodaje, że wszystkie radzą mu że­
by ustąpił. Jest to logika nowa. P iem ont ze swój 
strony utrzymuje, że ma słuszność za sobą i przez 
gwe noty i dzienniki zapow iada, że od dom agań  
się swych nieodstąpi. O w óż dom agania te zam y­
kają się nie tylko w  oddaniu parowca i w ynagro­
dzeniu, lecz w wypuszczeniu piem onckich więźniów  
bez sąd u , tak jak wypuszczonym i zostali W att i 
Parker. Gabinet neapolitański odpow iedział na to  
w szystko w  swój nocie z 14go kwietnia odm ownie. 
N ota ta , albo raczój d ługi m em oryał dow odzi 
praw nie, że rząd neapolitański postąpił jak nale­
żało i spodziewa s ię , że znajdzie uznanie swych  
kroków w całÓj E uropie za słuszne. W  takim sta-

pleksyą w chwili gd y  siadał na kozieł swój budki, nie rzeczy, o sądzie arbitralnym m yśleć trudno, 
Trupa polskich °aktorów  p. G ubarzewskiego ba- I S ą  w  tój chwili drażliwe zajścia m iędzy P rusa- 

wiąca w R zeszow ie już od miesiąca, dawała w cza- mi i Austryą. G abinet berliński posunął się aż do 
sie jarmarku codzienne przedstawienia. Grano p o- groźby wystąpienia z R zeszy  niemieckiój. Hr. F lem ­

m ing kom unikow ał w tych dniach hr. B u olow i to 
oświadczenie przesłane z Berlina do wszystkich  
dworów niemieckich.

Prater wczorajszy b ył wspaniały. Czas mamy 
gorący z wiatrem południowym .

o, • > n i Poznań 3 maja.
i .  S ą  chwile w rok u , w których całkowite nie­

mal życie stacza się u nas do wsi. Taką chwilą  
jest obecna. Faktem  zaś dla niój najważniejszym.... 
deszcz, który spadł przed 3m a dniami wśród grzm o­
tu i błyskawic. Susza niezwykła już nam bowiem  
całkiem  odbierała hum or; a co dni kilka widać 
było łuny pożarów. P a liły  się trawy; bory, bu­
dynki. W idoki polepszenia się cen produktów g o ­
spodarczych , zostały  niestety pozorami. N ic nic 
popłaca. R zep  i w ełn a , te dwie osie w ozu gosp o­
d arczo-finansow ego na ś. J a n , nie rokują pocie­
chy.  ̂ Sprawozdania z jarm arków frankfurckiego, 
lipskiego i t. d. bardzo niepocieszające. K to dziś 
zm uszony był sprzedać w ełn ę , sprzedał ją  przy­
najmniej 15 tal. niżój na centnarze, jak  zeszłego  
roku.

K w estya tycząca się utrzymania niesłusznego  
szkółek  elem entarnych ze  strony dziedziców w  W . 
K s. Poznańskiem , nie ucichła bynajmniój. D ecyzya  
wiadoma Izby P arów  w tym  w zględzie , w yw o­
ła ła  nawet broszurkę, którą — jak  się dowiaduje­
m y — spowodowrać m iały same w ładze prowin­
cjon alne, którym  chodziło głów nie o oczyszczenie  
się z zarzutów, jakie poczynił Czas. Zaraz bowiem  
na wstępie cytuje autor decyzyę znaną Izby P a ­
rów, ,a potem  tak m ówi: „Czas (niech daruje Iz-  
„ba Parów , że przytaczam y obok niój to pismo, 
„ale w zg lęd y  m iejscowe i ta okoliczność, że Czas 
„jest niestety, bądź organem , bądź prowadzicie- 

I „łem w ielu , ^zamieszkniaoirefi k l*0>0 MAloJrioivn 

„utrzymywania szkółek elem entarnych przeciw wła- 
„dzom  pfow incyonalnym , przypisując ich raportom  
„wprowadzenie w błąd ministeryum i t. d. Poczem  
przechodzi autor historycznie i. prawnie stanowisko  
dziedziców W . K s. P ozn ań sk iego , zahaczając aż 
o rok J772. M ieni on. j e  w  ogó le  odrębnem  od sta­
nowiska innych dziedziców pruskich, których na­
zywa Jurisdictions-Herren. B ęd ę się starał późniój 
m oże przesłać wam stósow ne ocenienie tego  w y­
w odu , który w  końcu daje do zrozum ienia, że  
sprawiedliwe zapatrywanie się w  tój kwestyi zawrsze 
było po stronie władz prowincyonalnych. A utor  
poczyniw szy ęytacye reskryptów i t. d. oraz daw­
szy pewien obraz całój sprawy, tak w końcu m ó­
wi: „D alszych  zarzutów Czasu jakoby głów na
„część składek na szkoły , nałożonych  na dominia, 
„służyła do uposażenia parafij i szkółek prote­
s ta n c k ic h  i t, d. nie warto rozbierać dla tych co  
„znają rutynę administracyjną i składowe jój czę-  
„ści. R zeczy  te pisane były tylko dla nieśw iado- 
„m ych.“

Fosener Zeitung z 30go, która rów nież nadm ie­
nia o tój broszurze, spowodowanój o ile wiemy 
przez władze p row in cyon alne, utrzym uje, że re­
zultat jój nieprzychylny jest tak dla administracyi 
jak  i dla Izby Parów . D la  pierwszój przez to, żc 
udowadnia, jak  źle jest chcieć rządzić reskrypta-

[ l*M Ł1TKMCK0-ARTIST1C1NA.
h i s t o r y a  k o ś c i o ł a  r u s k i e g o

z  KSIĘDZA FRANCISZKA GUSTY
^oskiego na polskie tłumaczona w  dwóch tomach 

lę wydał k s ią d z  Ł a w r o w s k l
r<lków—  nakładem i czcionkami Karola Budweisera 

roku 1858.
r> .
, y* czas kiedy u nas dziejami kościoła ludów

S ? ' tCn.0 ' 8ło w ia * s k ic h  n a d z w y c z a jn ie  m ało zajmo-
0 s'?, a chociaż rzecz ta bt rdzo nas z bliska 

j e8t jednakże pom iędzy nami samemi, rolą  
nie Zf\  n*02naną (terra incognita), > prawie zupeł- 
W tyi»i .S'ein leżącą. D aw niój, a nawet dotąd 
Rólp U ,laszych dyecezyach, historya kościoła w  o- 
da,ci ’ a w szczególności naszego narodu, w zakła- 
dni ‘ b u k ow ych  dla duchownych, nie była uw zglę- 
Zajto a’ duchowieństwo wyjątkowo tylko tym  
czu ł^ * °  się przedm iotem ;— a ponieważ kler me 

potrzeby, a świeckich więcój wojenne i 
W lów "6] (*z'eje  narodu sw e g o , lub postronnych 
tyko 0 .C ed z iły , przeto dzieje kościo ła , o tyle 
pr2ez Cen,one, i najwięcój przez świeckich, rzadko 
He UCzeńszych duchownych uprawiane b y ły , o 
kalnv Pr*eszIe koleje narodu bezpośredni i doty-

Enok yY wywi.erały-
tada -a oc*rodzenia upadłych u nas nauk, przy- 

nieetety na wiek ośmńasty, czyli na czasy

rozpowszechnionego po calój Europie odstępstwa  
od Chrystusa, i wielkiej reakcyi na rzecz klasy­
cznego rzym sko-greck iego pogaństw a, do którój, 
dziwnem i losu kolejami, nic m ało, acz w cale n ie­
chcący, lecz popchnieni torem nie przez siebie w y­
tkniętym , humanistycznój oświaty, przyczynili się 
właśnie c i, których powszechna op in ia , na czele 
krzewicieli prawdziwój chrześciańskiój cyw ilizacyi 
postawiła. Taki w ięc przeciwchrześciański roz­
wój oświaty, który przejęli*11̂  zachodu, a któ­
r y  i u nas w oświeceńszój społeczeństw a części, 
mianowicie za Stanisław a A ugusta , zupełne pra­
wie na chwilę odniósł zwycięstwo, i w szystkie naj­
szlachetniejsze skoszlaw ił dążności, nie m óg ł za­
pewne sprzyjać bezstronnemu i prawdziwem u  
opracowaniu dziejów kościoła. P iszący dzieje prze­
szłości narodu n a szeg o , nie m ogh pomijać dzie­
jów jeg o  kościoła ale pozbawieni uczuć i usposo­
bień chrześciańskich, a w  jawnój lub w  ukrytój 
chęci nadania narodowi doskonalszój oświaty, przez 
wyzwolenie go  z w ięzów  religii Chrystusa, w szy­
stko złe co się stało przypisywali kościołowi, jeg o  
hierarchii i zakonom. D o sy ć  nam naprzykład przy­
toczyć pisma N iem cew icza, a z naszych czasów
historyę literatury polskiój W iszniew skiego aby  
wskazać, jak niechęć ku wszystkiemu co katolickie, 
zdoła szlachetne usiłowania, i pełne zdolności pra­
ce przekrzywić i pogm atw ać, tak iż przez b łędne 
widzenie rzeczy, prawie więcój szkodliwemu jak  
pożytecznem i się stają. T ak m y P olacy co do hi- 
storyi kóśćioła naszego rów ńy los prawie podzie­
lamy z Nfćihcatńi. Jak u nich protestańci całe ko­

ścioła i narodu sw ego dzieje, dla swych odszcze- 
pieńczych zam iarów wynicowali i poplątali, tak u 
nas podobnie postąpili wolnowiercy. Znaleźli już 
Niem cy swoich restauratorów historycznój prawdy  
w uczonych m ężach jak V oigt, H urter, L e o  itd., 
my na takich jeszcze czekam y, czekam y, chociaż 
już na tój drodze spotykam y wszelkiój czci godne  
usiłowania Rychcickiego, i badawcze a bezstronne 
prace Szantyra co do archidyeęezyi M ohylowskiój, 
i X . biskupa Ł ętow sk iego co do d yecezyi krakow- 
skiój. D o  tego  rzędu prac historycznych zaliczamy  
i pom ienione dzieło X . G usty, teraz w polskióm  
tłum aczeniu wydane: Historya kościoła ruskiego- 

N ie godzi się zaiste, aby przedm iot tego ro­
dzaju tak mało nas obchodził, i tak m ało nam do­
tąd b ył znany. Z żalem w ypow iedzm y sobie tę 
prawdę, iż wychowanie naszego narodu od w ielu  
już pokoleń zupełnie nieodpow iadało naszym stosun­
kom i przeznaczeniom . Przed  stoma jeszcze laty  
kazano nam koniecznie być Rzymianami,  ̂szczy­
tem oświaty było w ów czas robienie łacińskich wier- 
szów. Przed ośm dziesiąt laty zm ieniono fron t, i 
porobiono nas F rancuzam i, z całą ow oczesną lek ­
kom yślnością, rozwiozłością i nienawiścią tego na­
rodu do religii Chrystusa. O becnie wychowanie 
więcój już nibyto zaczyna być swojskie przynaj- 
mniój co do język a , ale cóż kiedy zdaje s ię , iż 
wzięliśmy sobie za w zór P ersów , którzy piękną 
swą poezyą i pełnem i bujnój wyobraźni powieścia­
mi, tak są zad ow oln ien i, iż mniemają, że to jest  
dla nich zupełnie dostateczne. Ściśle naukowe pra­
ce, mianowicie historycznój treści, są nam atoli do

zrównania w literaturze z zachodniem i ludami n ie­
zbędnie jeszcze potrzebne.

D zie ło  księdza G usty w szelk iego ocenienia jest  
godne. Zaspokaja bowiem w ielką potrzebę obznaj- 
m ienia się z religijną przeszłością najbliższych nam  
pobratym ców, których znaczna część, to jest cały  
szczep M ałorusinów, spólne z nami podzielał losy  
społeczne i dzieje, i teraz spólna z nami łączy  go  
oświata i literatura.

Dzieje k ościoła  ruskiego poczynają się od wpro­
wadzenia relig ii chrześciańskiój do K ijow a, podług  
obrządku greckiego, z K onstantynopola przeszcze­
p ionego, a na słowiańskie narzecze przełożone­
g o . W łodzim ierz książę kijowski stał się w prow a- 
dzicielem  chrześciaństwa na Ruś, a m etropolicie 
kijowskiem u podległy w szystkie biskupstwa Małój 
i Wielkiój R usi, dziś R osyą  zwanój. Jed en  w ięc  
wtenczas był k ośció ł ruski, podlegający m etropo­
licie kijowskiemu, a ta jedność trwała aż do cza­
sów  zjednoczenia kościoła greckiego z łacińskim , 
w piętnastym wieku, na soborze florenckim.

Izydor m etropolita Kijowski, rodem  B ułgar, j e ­
den z najznakomitszych m ężów sw ego czasu, gor­
liwy spółczynnik i szerzyciel unii florenckiej, kar­
dynałem  kościoła rzym skiego m ianowany, w szel­
kiój przykładał staranności, by to święte zjedno­
czenie kościoła greckiego z łacińskim  na całój R usi 
stanowczo utrzymać. A le  hierarchia wielkiej R usi 
czyli Rosyjska podburzona przez mnichów' stam bul­
skich, wysłańców fanatycznego stronnictwa M arka  
z  Efezu, zaciętego przeciwnika florenckiej jedności, 
zawzięty staw iła mu opór i odszczepiw szy się od



zemi m inisteryalnem i; dla Izby Parów  dla tego  
przypuszczenia n a.k tórych  oparła swoją decyzyę, 
są nieprawdziwe. Że ta broszurka ma na celu  zbi­
cie zarzutów Czasu, o tóm nie w spom ina Posener 
Z eitung, nadmienia tylko w  ogó le  „o bezrozum - 
nycb uw agach niektórych dzienników." Ze dzie­
dzice p o lscy  składali się nieraz na szkółki dobro­
w oln ie , przyznaje i Posener Zeitung. Ze rząd krzą­
tał się około podniesienia i  pom nożenia szkółek, 
w iem y dobrze, bacząc na to, że od r. 1816 liczba  
ich  urosła ze 112 do 1500. A leż: Suum cuitjue.

W  zeszłym  tygodniu  w y szło , jak słych ać , o- 
strzeżenie rząd ow e, dotyczące w izy  paszportowej 
do Francyi. N ależy dziś bowiem  za każdym  w y­
jazdem  do Francyi dać sobie w izow ać paszport, 
podczas gdy dotąd wiza pierw sza służyła na r >k

a W  ostatnich dniach kwietnia mieliśmy na pro- 
w incyi kilka ślubów. M aja boją się nasze panie, 
w myśl francuskiego przysłowia: dans le mois de Mai 
point de pa ix .

Z soboty na niedzielę przeraził m ieszkańców  
Poznania pożar w  mieście. Spaliło  się sześć domów  
obok gimuazyum  Fryderyka W ilhelm a.

Pow ietrze po deszczu znacznie się oziębiło.

będą się one zapewne dopiero w m iesiącu w rze­
śniu lub październiku. K to w ie , jakie okoliczności 
wpływać na nie wtedy będą.

W czoraj od b ył się pogrzeb Jana M u ellera , zna­
n ego w  całym  świecie uczonym  profesora fizyolo- 
gii i anatom ii porównawczej tutejszego uniwersy­
tetu. Śm ierć jeg o  jest niepowetowaną dla nauki 
stratą. U m arł on tknięty paraliżem , w  sile wieku, 
nie licząc więcej nad 56 la t , umarł śród zawodu 
i najczynniejszej pracy. P rzed  rokiem  jeszcze ura­
tował się cudownym  sposobem  z rozbicia okrętu 
nad brzegam i skandynawskiemi. Jan  M ueller b ył 
katolikiem , rodem  z prowincyi nadreńskiej. P ro ­
boszcz Pelldram  miał m owę nad ciałem  zmarłego

’ ■ "  W ysła -  
cz ło -

Berlin 2 maja. 
f  P o  zamknięciu sejmu w iększa jeszcze w świe­

cie politycznym  panuje tu cisza. N ekrologi, które 
ustępującej z pola Izbie poselskiej dzienniki na­
pisały, nie w iele zajęły uw agę publiczną, prze­
świadczoną oddaw na, że Izba takiego jak  dotąd  
byw ała sk ład u , m imo w yborów  powszechnych, 
nie jest ani m oże być na przyszłość organem p o­
litycznego usposobienia i sposobu m yślenia kraju; 
tu d zież , że z Izby  na dotychczasow y sposób kon- 
stytującój się nie łatw o m oże się w yższe polity­
czne życie na kraj rozlew ać, zajm ując, podnosząc, 
oraz kierując i  zadowalając je g o  życzenia. Natio- 
nalzeilung czuje się nawet powodow aną przestrzedz 
rząd o niebezpieczeństwie grożącóm  spokojnemu  
politycznem u rozwojowi państw a, jeżeli rozbrat 
istniejący obecnie pom iędzy krajem a mającą re­
prezentować go  Izb ą , i wynikająca ztąd dla tejże 
coraz ogólniejsza obojętność publiczna, więcój się 
jeszcze rozszerzą i utwierdzą. Izba poselska— m ó­
wi dziennik ten— b yła dotychczas nie tyle ciałem  
praw odaw czym , co zgrom adzeniem  doradczem, 
przyczepionym  dla większój dogodności i pow agi 
do w ładzy wykonawczyj. W  interesie sam ego rzą­
d u — wnioskuje dziennik ten— powinno leżeć zw ięk­
szenie m oralnego znaczenia Izby, aby cała odpo­
wiedzialność za obecny stan i wszystkie m ożebne 
jeg o  następstw a, snów na n iego sam ego, ja k w p o -  
zwięklsŻyc sitf ty lk o  m oze^prżez zniesienie dotych­
czasow ego pozoru  jćj reprezentacyi, tojest, przez 
um niejszenie w niój przeważnej liczby urzędników, 
którzy większością swoją wszystko w edle jedno­
stronnych swoich i rządowych w idoków  rozstrzy­
gali. W oln ość przyszłych  w yborów  m oże jedynie  
tój jednostronności zap ob ied z, dozwalając Izbie 
stać się praw dziw ym  wyrazem  i organem  opinii 
kraju.

S ą  t o ,  zdaje mi s ię ,  w  obecnym  prądzie p oli­
tycznego ducha w  N iem czech i w obec chwilowyj 
sytuacyi E uropy, płonne życzenia prasy liberalnyj 
pruskiój. Rząd nie m yśli w yrzec się w pływ u sw e­
g o  na przyszłe wybory; uważa ow szem  w pływ  
te n , w  obecnych zw łaszcza stosunkach, za swój 
obowiązek. Izba P anów  dosyć mu opozycyą swoją 
sprawia k łopotu. C óżby to było, gdyby jeszcze i 
Izba poselska krępow ała przy każdój sposobności 
jeg o  w olę. S łow a  p. S tahla: że w olałby Prusy  
w idzieć w obecnóm  położeniu  E uropy państwem  
absolutnóm , nie b y ły  pow iedziane bez zastano­
wienia się. B y ło  to pom acaniem  pulsu  opinii pu-

przed wyprowadzeniem  go  z m ieszkania. Y 
w iał w niój znakomite jeg o  przym ioty jako 
wieka charakteru i honoru, w iernego przyjaciela, 
kochającego i kochanego m ałżonka i ojca; jako  
odznaczonego nadzwyczajnemi zwycięstwy bada­
cza natury, w ielkiego rozkrzew iciela światła w ie­
dzy, który liczy tysiące uczniów. Otaczająca go  
sław a świata nie podniosła go  przecież w  pychę, 
najobszerniejsza i najgłębsza wiedza nie oddaliła  
od B o g a , któremu z wiarą i P°korą słu żył rów ­
nie w  dom u jak w k o śc ie le , korząc się tem  w ię­
cój przed wielkością J e g o , im głębiej tajniki w ie­
dzy przenikał. P ogrzeb  odbył się z wielkim udzia­
łem  w ła d z , sfer uczonych i publiczności. H um boldt 
odprow adzał i jeg o  jak tylu innych w  ostatnim  
czasie zmarłych do g r o b u , on najstarszy i najzna­
kom itszy ze wszystkich uczonych m ężów  pruskich 
tego  wieku. U czniow ie uniwersytetu nieśli przez 
całe miasto przy pochodniach śród dnia (pogrzeb  
odbył się przed południem ) trumnę z ciałem  zm ar-

g iery i, a potem  we Francyi. R ząd bierze stano­
wczo ew olucyę legitym istow ską i dąży do czasów  
Ludwika X IV ; porzuca podstawę ludową, a prze­
nosi się na szlachecką. Podstaw a jest w ygodna, 
bo nie potrzebuje w oln ości, jak podstawa dem o­
kratyczna i arystokratyczna. Szlachectw o może^ ty l­
ko odegrać dwie role: przew ażną, pochłaniającą, 
co prow adzi do śmierci; lub dworską, honorową, 
stanow ą, jak za Ludwika X I V , co prowadzi do 
l'E tat e'est moi. Szlachectw o, dla tego , że jest zbyt 
liczne, m usi albo pochłaniać albo być pochłonione 
i nie m oże być wprowadzone w  system  m ieszany, 
w olny, regularnych rządów dzisiejszych.

Siecle, Eresse, D ebaty  i w iele prócz tego  broszur, 
powstają na ew olucyę rządową. Broszura p. H am el 
wystawia ją  nawet za anti-konstytucyjną i wzywa  
do strzeżenia konstytucyi.... senat. Dzienniki i bro- 
szury p rzeczą , aby szlachectwo m ogło  być siłą  
konserw atorską, przewidują now y rok 89, twier­
dzą, że dem okratyzm  jest jedną siłą konserwator­
ską itd. Orleaniści żartują, że Francya przychodzi 
(lo „Ancien regim e" i Bastylii w A lgieryi, i że to 
nazywa się „zam knięciem  rewolucyi." A gitacya  u- 
m ysłow a jest w idoczna, ale siła rządowa w e P ran- 
cyi jest tak wielka, że nie m ożna zapewniać, aby 
jeżeli nie restauracya, to pozór restauracyi leg ity- 
mistowskiej się nie u d a ł, aby zabrakło do tego  
czasu i środków. Sfera rządowa jest nadzwyczaj 
spojoną przez przeszłość i zna tajemnice polityki 
starożytnój; Francya zaś lubi wystawność i potę­
gę, a te przym ioty łąezy w sobie system  L udw i­
ka X IV . K ażdy tylko system  ma swoje obowią­
zk i, ma swoje następstwa, a następstwa system u

łeg o .

ca, wyznał, że b ył ajentem K oszutha, że pojec 
z wyprawą w ychodźców  zagranicznych  ̂ do _Gzer 
kiesyi jako ajent rosyjski, że o w y p r ą 'ie  tój wie 
działa ambasada rosyjska w  Sta nbule i że pa® 
Frankin, jeden z członków  tój ambasady, nag i 
B andiego do jak najspieszniejszego opuszczenia  
Stam bułu , twierdząc, że się ta rzecz wykrawa, 1 
że  am basada będzie się widziała w  potrzebie za­
niesienia reklamacyi do Porty . P o  wypłynięciu  
wyprawy, R osya zaniosła reklam acyę i znalazł 
tytu ł do zaprowadzenia statków krążących około  
b rzegów  czerkieskich, do czego  prawa nie miała. 
W ykrycie zdrady B andiego m iało zbliżyć troc ę 
N aiba paszę do Sefera paszy, którzy dotąd z so­
bą rywalizowali. _ . .

Przywiązują znaczenie do p ogłoski o zastąpieni 
w petesuburgskiem m iniiłeryum  spraw wewnętrznyc 
p. Łanskoja przez jenerała R ostow cow a, byłego  ko­
mendanta szkół wojskowych. Jenerał R ostow ców  © a 
być energicznym  i dobrym  administratorem i ta­
k iego ministra ma potrzebować R osya w  kw esty  
włościańskiej. Jed en  obywatel z P od ola  zabiera s!§ 
do pisania w kwestyi włościańskiój. Studyuje tę 
sprawę także p. W ołow sk i i myśli o niój n ap isy  
artykuł w Revue des deux Mondes. R osya mysi) 
poprowadzić trzy drogi żelazne m iędzy morza®® 
Kaspijskiem  i C zam em  a Tyflisem , które ją  zbń 
żą do Araxu i In d y j, a Turcyi odbiorą tranzyt® 
azyatyckie.

Onegdaj i wczoraj b y ły  u hr. W alew skiego ze­
brania ambasadorów w celu potwierdzenia rozgra­
niczenia granic azyatyckich R osyi i Turcyi i "J" 
znaczenia zapłaty dla Amerykanina Morn, wyna­
lazcy aparatów telegraficznych. W rócił do Paryż® 
l n r d  C owlev. P . Basiu przybył do n iego. P . Buj-

Paryż 29 kwietnia.
W ybory paryskie, których znacie rezultat, p o ­

kazały znaczne odmiany w listach wyborczych. 
W  trzech okręgach, które g łosow ały , znalazło się 
12,450 mniej wpisanych niż dawniej. Rachują, że 
listy w yborcze całego P a ry ża , zm niejszyły się 
o 41,000 wpisanych. G łosy  stają się więcej kon­
serwatorskie, bo system  głosow ania pow szechnego  
przeobraża się. Coś podobnego m oże się pokazać 
w departamencie w yższego  Renu, gdzie w ytoczą się 
wybory w  miejsce hrabiego M igeon. Obrany jen e­
rał P errot zachorował na zapalenie płuc. R epu­
blikanie są kontenci z wyboru Juliusza Favre. U -  
ważają go oni za człow ieka czystego i surowych  
obyczajów, za rodzaj purytana. D zie ło  republikan- 
cko -  socyalistow skie Proudhona, zostało przyare- 
sztowane i autor jeg o  będzie m iał proces o atak 
na konstytucyę, na religię i rozsiew anie fałszywych  
rzetfzam^fidwt iw fa;a";ak.wd“T12’i. Jżikl»7óvhĄwP.ę̂ li 
duje się zapytanie: co to jest Lam artine?... „e’est 
une femme m anquóe,“ odpowiada autor.

Izba została przedłużoną do 4 g o  maja. Zajmuje 
się ona teraz rozprawami nad budżetem. Rząd wi­
dzi w budżecie rów n ow agę, a kom isya niedobór. 
P. Darim on, republikanin, zabrał głos.... p isany i 
nie zrobił wrażenia. W iększe wrażenie zrobił pan  
Calais Saint P a u l, teść jenerała Fleury, powstając 
na zaprow adzony tryb glosow ania w  przedm iocie 
budżetowym , który zm usza deputowanych do g ło ­
sowania na całe rozdziały, bez m ożności zapro­
wadzenia w nich poprawek. Jenerał F leury ma być 
z tego  powodu urażony na sw ego teścia.

Projekt do prawa o szlachcie w aży się m iędzy  
radą stanu a kom isyą Izby, ale cel rządu jest już  
widoczny. Rząd da sobie narzucić przez legitym i- 
stńw powinność obrony nietylko tytu łów  lecz szla­
chectwa, to jest partykuły de. M inister sprawiedli­
wości w yznał otwarcie, że szlachta jest n ieodzo­
wną w  rządzie monarchicznym. La P a trie  rzekła, 
że zakaz przyw łaszczania partykuły de, jest rze

Ludw ika X I V  nie m ogą tylko niepokoić A nglię. — ' u  »
M ożna p ow ied zieć , że Cesarstwo przechodzi j lord C owley. P . B asiu  przybył 

tej chwili przez kryzys m oralną, jak po z a ś l u - ; wer jest w Londynie. K onferencya nierozpoczniew
bieniu Cesarza. W tedy Cesarz zdobył fortunę w y - ; aż po 15ym  maja. , i

■ • ’ ' Jenerał Espinasse daje bal pojutrze. M ato być D>powiadając w ojnę; należy w ięc sądzić, że p ręd zój! 
czy późniój ten sam środek będzie użyty. P roje- pożegnalny. Jenerał ma opusc.c min,steryum spra« 
kta amfiktiońskie upad ły; konferencya zajmie się wewnętrznych i być zastąpionym  czy przez pa®9
samą sprawą rumuńską i dunajską. Trzeba zatem  
szukać akcyj i fortuny na innej drodze. A le  F ran­
cya nie pewna siebie, nie m a pewnych przym ie­
rzy; R osya zdaje się potrzebow ać pokoju, a A n ­
glia pew na siebie, przebiera w przym ierzach. Zre­
sztą A nglia ma zwyczaj prowadzenia wojny po 
barbarzyńsku i używania wszystkich sposobów , 
wszystkich środków, nawet oszczerczych i rew olu­
cyjnych i to bez najm niejszego skrupułu. Co nie 
pisali A nglicy  o rzezi kobiet przez sypojów ? Za­
paliło to wojsko angielskie, ale w gruncie było  
kłam stwem . A ngielsk ie wypowiedzenia wojny, o - 
głaszane w  stylu dawnym  w  London Gazette, są o- 
kropne. W ojna m iędzy F ia n cy ą  a A nglią  prowa­
dziłaby się na śmierć, a takiój wojny pragnie tyl-
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wszystkiem , łatw o się tłum aczy kryzys um ysłowa  
przez którą Francya przechodzi. N ic dotąd zna­
czącego nie zaszło. R ząd powołuje 42,000 rekru­
tów  z roku 1856, ale oświeca w Monitorze, iż to 
czyni, aby utrzym ać armię w  kom plecie 392,000  
oznaczonym  w budżecie. D o  okrętów, które będą  
figurować na rewii cherbourgskiój, dodaje tylko 
jeden: noszący imię Ludw ika X lV .  A nglia tylko 
zbroi swe brzegi i niedowierza. Francuski paro­
wiec „Pelikan", pokazując się około brzegów  an­
gielskich, narobił hałasu. P osyłając flotyllę do Is-  
landyi, rząd francuski kazał jój nie zbliżać się do 
brzegów  angielskich. O zm ianie ministeryum an­
gielsk iego nie ma jeszcze bardzo m owy, chociaż 
mini-tery urn to odebrało szach z powodu bilu o ad­
m inistracji wojskowój. Gotuje się jedynie broszura 
w odpow iedzi na broszurę: „Cesarz N apoleon  i 
Anglia."

P o łoży łem  sam w jednym  z m oich listów  znak 
pogłosce,^ w edług którój

blicznój. Opinia groźno się odezw ała. W p ływ  A n- czą więcój dem okratyczną niż arystokratyczną. M o- 
glii podnieca ją  coraz silniój. Sprzyja liberalnem u - 1 --1 ‘ J“  —1
jój w zrostow i tym czasow ość obecnego rządu. Jest  
w idoczne ścieranie się um ysłów . W  w yborach przy­
szłych  stoczy się niewątpliwie zacięta walka. O d-

zapytama, uonosząc o o
R osya ma zbierać wojska nad Bałtykiem . D o n o ­
siły jednak o tem listy ze Ż m udzi, donosiły na- 

żnaby mu odpow iedzieć, że jest to rzecz ani de- 1 w et o zakładaniu m agazynów, 
m okratyczna ani arystokratyczna, lecz szlachecka, j  P rzysz ły  szczegółow e listy  z Czerkiesyi o W ę-  
Zakaz używania de, musi sprowadzić ustanowienie grze Bandio, który znosił się potajemnie zjen era-  
heroldyi. P o  heroldyi m ogą przyjść majoraty w  A l- łem Philipronem . Bandio indagowany jako zdraj-

m etropolii K ijow sk iej, oddzielnego sobie w  M o­
skwie metropolitę obrała. O dtąd Ruś dwa miała 
oddzielne niejako od siebie kościoły, również jak  
i dwie narodowości odrębnie od siebie w niej w y­
rob iły  s ię ,  to jest: W ielka R u ś , czyli Rosyanie, 
dla swój sto licy  M oskwy, pospolicie M oskalami 
zw an i, i M ala R u ś , czyli R usin i, k tórzy zespolili 
się z dziejami Rzeczypospolitój Polskiój. X . G usty  
niezdaje się m ieć jasn ego  tój różnicy wyobrażenia. 
P rzeto  aż do końca sw ego d zie ła , to je s t  aż do 
początków  panowania cesarza Pawła, syna K ata­
rzyny, dzieje obudwu tych  kościołów  łącznie kre­
śli pod nazwą historyi k ościo ła  ruskiego.

Zawiści m iędzy cesarstwem  łacińskiem  czyli fran- 
końskiem , a cesarstwem  greck iem , czyli bizantyń- 
skiem, doprowadziła do roskołu  kościoła  powsze­
chnego i patryarchat stambulski stanął niby to pa­
piestwo noworzym skie, greckie przeciw  starorzym­
skiej głowie chrześciaństwa, jako n astępcy P 10tra 
św iętego . prze z  spólnictwo obrzędów  religij- j 
nych  z Konstantynopolem zw iązana, stała jed na-  
k ow óż politycznie po za obrębem  tój zawiści dwóch  
cesarstw  chrześciaństwa a w  upragnieniu utrzym a­
nia nieskażoności swój wiary, d ługo przechowała  
u siebie tradypyę winnój Btolicy apostolskiój rzym ­
skiej u leg ło śc i. X .  Gusty niemałą nam czyni przy­
s łu g ę , d ow od ząc jasno dwie m ało znane i zważane
p raw d y: P ie r w sz ą , iż  Ruś przyjęła chrześciaństwo  
w zjednoczeniu z R zym em , drugą, iż w pierwszych  
po swem  nawróceniu w iekach, uległość ku stolicy  
apostolskiój przechow yw ała i czynami wyrażała.

L ecz dla czego odszczepieństw o greckie na R sś

także się przeniosło ? N a to łatwa od p ow ied ź: D la  
spólności obrzędów  religijnych Ruś była p ociąga­
na ku C arogrodow i, a odpychana od katolików , 
których bardzo wielu nietylko świeckich, ale i du­
chownych nawet w  swój ciem nocie m niem ało , że 
prawdziwy kościół musi się koniecznie łacińskim  
obrzędem wyrażać. N igd y  stolica apostolska nie- 
podzielała tego  przesądu, a jednakowoż tak on  
jest podziśdzień jeszcze upow szechniony, że wielu  
m iędzy nami, ośw ieceńszych n aw et, dla obrządku  
stanowią różnicę m iędzy katolikiem  a uniatem. —  
C óż d ziw n ego , że ta różnica w  wiekach ciem noty  
i barbarzyństwa nieprzełam aną prawie stanowiła  
przegrodę dla zupełnogo połączenia um ysłów  j e ­
dną wyznawających w iarę? D ziś jeszcze do tego  
przyczynia się kalendarz, który w  praktyce niem a­
łą stanowi zupełnój jedności zaw adę osobliw ie  
w miejscach przez lud obudwu obrządków zam ie­
szkałych, atoli niepojm uję dla czego błąd kalendar- 

1 8ki ma być podniesiony do zaszczytu religijnego  
j wyznania i stanowić obrzędową różnicę?

Dzieje kościoła M ałoruskiego czyli m etropolii 
kijowskiej po kardynale Izydorze okazują jak  i tu 
na czas krótki zw yciężyło powtórnie odszczepień­
stw o nad katolicką jednością, ale jak hierarchia 
znalazła w sobie dość siły moralnój by się po krót­
kim letargu  podźwignąć i jedność z pow szechnym  
kościołem  wskrzesić na nowo. U nia B rzeska ku 
końcu szesnastego wieku otworzyła R osyanom  p o­
le do wielkich w a lk , ofiar i poświęceń. Zaciekłe 
przeciw unii k ozactw o , przysporzyło kościołowi 
niem ałą ilość św iętych męczenników ruskiego p le­

mienia , a zakon Bazylianów  zajaśniał niepospolitą  
nauką i wielkiera namaszczeniem .

W ięcej X . G usty zajmuje się dziejami m etropolii 
moskiewskiój, czyli kościoła rosyjskiego. A m bicya  
hierarchów M oskw y, równa się ambicyi hierarchów  
Stambułu. Przyjąw szy tytu ł patryarchów, sięgają  
w yżyj > powstaje m iędzy nimi mąż wielkiej nauki 
i dzielności, sław ny ów  N ik on , szczęśliwy refor­
mator , przeciw któremu pow stała sekta R askolni- 
ków czyli filiponów , na m npgie dziś rozszczepiona  
działy, pragnie niemniej nie więcój tylko uczynić 
M oskwę stolicą pap ieską , » siebie uczynić pier­
wszym  papieżem, g łow ą  całego chrześciaństwa. 
Siostra Cara przeszkadza^ tem u , mówiąc do brata 
sw ego: szukaj sobie innój stolicy, jeźli N ikon do 
pnie sw ego zamiaru, a odtąd Car w alczy z N iko- 
nem , który oświadcza się za katolickim kościołem  
i w oła w synodzie biskupów, że tylko P apież rzym­
ski sądzić go  m oże, i j eg °  _ tylko w ładzę uznaje 
nad sobą. N areszcie P iotr wielki znosi patryarchat 
i chyli ku anglikanizm owi w ustanowieniu synodu  
na którego czele stawia siebie i następców  swoich.

Niemniej zajmujące są dzieje usiłowań carów M o­
skwy zjednoczenia cerkwi rosyjskiej ze stolicą a- 
postolską rzym ską. Iwan G roźny w  pierwszych  
latach panowania swego szczerze o tem myśli i 
wszelkich starań dokłada, ale H anza niemiecka prze­
szkadza tem u dla widoków handlowych. Późniejsi 
carowie wielokrotnie znoszą się z R zym em , cho­
ciaż te ich zachętki nie zdają się być szczere i tru- 
dnemi tylko okolicznościam i, w  których nieraz zo ­
stawali spowodowane. P iotr W . gd y  p i e r w s z y c h

Ilausm ana, czy przez p. W aisse, czy przez p. L e' 
roy, prefektów. Jenerał E spinasse m iał się da® 
w błąd w prowadzić przez niektóre podrzędne u' 
rzęda w  przedm iocie internowania. D nia  24 b. ®® 
ex-m inister B illault i ex-prefekt P ietr i, byli na o- 
biedzie u Cesarza. P . P ietri wyjechał do Korsyk1 
dopiero onegdaj. Cesarz wyjedzie dnia 2 m a ja 1]0 
Ruen dla zwiedzenia prac dokonanych przy ujści® 
Sekwany. K rólow a H olenderska przyjedzie dnia ' 
maja. W yjedzie przeciw  niój do Strasburga wic®' 
hrabia de Laferriere, szambelan cesarski. D a 1® 
15go Cesarstwo udadzą się z królow ą do Fo®' 
tainebleau. _ -

G azeta piemoncka zawiera odpow iedź na lisv  
Lam artina i B astida o P iem oncie, z których  
nok-1 ->0 ' ,  czekając roku 1848 ®
pobicie Piem ontu, chciał mu pom ódz, aby w  n»' 
grodę wziąść Sabaudyę i N izzę.

M ires nie kontent, że traci abonamenta na Cot1’ 
stitutionnela, chciał pozbyć się pana Rónóe, z ok®' 
zyi groźby danój A nglii, ale nie m óg ł tego  otrz?' 
mać. Mirós płaci pisarzy, a musi brać takich, j9' 
kich mu dają.

D zieci paryskie odbywają w  tym miesiącu pier' 
wszą komunię. Jest to piękny obrządek religij®^

Londyn 29 kwietnia-
SS. Posiedzen ie Izby  niższój 26 t. m. było  świ®( 

kiem pierwszój porażki gabinetu. Rząd torysó"'> 
nieśmiały i u legający opinii w ważniejszych spr9' 
wach, wraca w drobniejszych ile m oże do daw»e' 
go. P . M onsell w niósł ażeby adres b y ł złożofl? 
królowój, proszący o zniesienie nowo wprow®' 
dzonych przepisów w  przyjmowaniu uczniów d® 
szkoły artyleryi i inżynieryi. W  ciągu ostatni^ 
wojny, brak oficerów tych dwóch specyaln)'®*1 
broni, zniew olił lorda Panm ure do przypuszcZe' 
nia do egzam inu kandydatów bez w zględu na t0 
gdzie poprzednio nauki swoje pobierali, z wyz®9' 
czeniem wieku 18 do 20 lat w miejscu 16 do ®, 
jak pierwej było. W  skutek tego  w iele zdatnjĆ  
szych jak przedtóm m łodych ludzi w stąp iło^ ,0

widzi Bazylianów  unitów w  P ołocku , wpada w s1®11 
najzacieklojszej złości, każe ich w ieszać i wlasnotV  
cznie na śmierć zarębuje, ale potem  jed zie do 
ryża i wphodzi z Sorboną w korespondeneye o zle 
dnoczenie cerkwi rosyjskiój z łacińskim  kościołeII,' 
Pow róciw szy z Paryża, wyprawia na dworze 
maskaradę hańbiącą P a p ież a , ale mimo tego Die' 
pozbywa się myśli zjednoczenia.

D zieje kościoła ruskiego wkrótkim zarysie 
prowadza X . G usty, jak już rzekliśm y wyżóji a 
do wstąpienia na tron cesarza Paw ła.

Zajmujące to dzieło godne jest rozpow 09®' 
chnienia, ile że w ielom a także dokumentami 
parte. T łóm acz jeg o  na język  polski nie jest n®1̂  
dokładnie znany. J est nim albo X . Jordan Mj0, 
kiewicz, który b ył jenerałem  Bazylianów  
i m ieszkał w R zy m ie , _ albo X . Laurysiew icz by / 
rządca kościoła unickiego w K rakowie i profe0® 
teologii na wszechnicy Jagellońskiej. Tłómacze®1. 
jest bardzo m ierne, w  wielu miejscach nie jasn® 
widać że tłóm acz nieznalazł ju ż czasu rękop10 
swój przejrzeć i poprawić. N ow y rządca,^ obec®/ 
kościoła tutejszego unitów X . Ł aw rowski P°PF 
wiwszy rękopism  ile m ożności, dał go  do.dru ’ 
za co, jak i za mne jeg o  w duchu katolickiej ml 
ści i jedności podejmowane w naszym  grodzie 8 
rania i prace, szczerze mu wdzięczni jesteśm y.

X . W.



akademii i po dwuletnim kursie postąpili na ofi­
cerów. Rząd teraźniejszy to zmienia i powraca do 
dawnego systematu, podług którego tylko uprzy­
wilejowana szkoła wojskowa w Sandhurst ma kan­
dydatów dostarczać. Ograniczenie w przystępie do 
*dj gałęzi w służbie publicznój razi naród, który 
Już i tak niecierpliwie znosi niejeden prawem lub 
zwyczajem poświęcony przywilej. Przy głosowaniu 
Wniosek p. Monsell, pomimo słabego oporu ministe- 
ryum przeszedł większością 40 głosów. Times i inne 
antiministeryalne dzienniki gromią i wyszydzają rząd, 
który jednak zdaje się być przygotowany zażyć 
8pokojnie i bez urazy niejednę podobną pigułkę.

Dzienniki równie narzekają na niezwykłą liczbę 
8t°pni oficerskich, które ministeryum wojny darmo 
(without purchase) rozdaje synom parów i posłów.
. Na wczorajszóm posiedzeniu Izba parów odrzu­

ciła większością 39 głosów, bil o zmienieniu roty 
Przysięgi dla członków parlamentu (Oaths-Bill), 
a przeto utrzymała wykluczenie żydów z parla­
mentu. Przygotowania już robią do meetingu 
Członków liberalnych Izby niższój mającego na 
celu wzięcie pod rozwagę odrzucenie tego prawa. 
Lord John Russell i sir Richard Bethel, oba po­
stanowili wnieść, aby baron Rotschild zasiadł swoje 
pUejsce w Izbie niższój na mocy rezolucyi i może 
y  ó, że wniosek ten dziś wieczór przedłożony bę­
dzie. Powyższy meeting ma nastąpić w pierwszych 
juiiach przyszłego tygodnia i odbędzie się w Her- 
oert’s-Hotel, Palace Yard, ale nic pewnego w tym 
Względzie jeszcze nie postanowiono.

Z aktów urzędowych wykazuje się, że od maja 
1851 roku następujące posiadłości przyłączone zo­
ra ły  do korony angielskiej: Pegu 32,250 mil 
kwadratowych; od Meer’a Ali M oorad 5412; od 
Loola Ram Senaputte 2160; Odripore 2306; Ńag- 
P°re 76,432; Thansi 2,532; Boodawal (niewiado­
ma rozległość) i nakoniec królestwo Aud (Oude)
Aooo.

Mówią że rząd angielski miał zrobić przyjaciel­
skie zwierzenie się rządowi neapolitańskiemu, że 
m°że się znaleść w przykróm położeniu gdy kwe- 
9tya o „Cagliari44 przyjdzie przed Izbę, lub gdy 
j’zq.d francuzki oświadczy się za Piemontem. Pod- 
jja.je więc myśl aby rząd neapolitański w celu uni- 
knienia nieporozumień które z tego wyniknąć mogą, 
(Ualazł jaki przyz voity sposób obejścia trudności 
1 zrobienia potrzebnych koncessyj; i proponuje aby 
*Ząd apelacyjny skasował wyrok uznający prawne 
"Cięcie „Cagliari44. Tym sposobem sprawa ta wy­
la z ła b y  z rąk dyplomacyi i skończyła by się bez 
^zczerbku powagi trybunałów neapolitańskich. 
.ząd neapolitański który zapewne także nie jest 

C|ękawy widzieć następstwa za daleko posuniętój 
^ j  odwagi, miał tę propozycyą bardzo dobrze 
f z.yjąć, jednak nim się zdecyduje chce wyczekać 
Jam los spotka prawo Deforesta.

w jednój z sal publicznych odbył się wczoraj 
meeting, na którym prelekcje (Lectures) dane były, 
S ąd zo n y  przez komitet zbierający fundusze na 
°^ronę pp. Truelove i Tchorzewskiego i liczne 
obrało się grono słuchaczy.

Gównie wczoraj sławny kaznodzieja Spurgeon, 
Wyprawił meeting w Surrey Music H all, na ko­
pyść Missyonarzy Baptystów. Około 10,000 lu- 

z* zajęło miejsca a może tyleż odeszło niemogąc 
^zyskać wejścia. Zakończył mowę swoją twier- 

zeniem że widzi już tę chwilę, kiedy statuy Nel­
sona i Havelocka na placu Trafalgar, zastąpione 
będą przez inne, takich ludzi jak  byli Whitefield 
1 Wesley i kiedy pokój na całym świecie pano- 
*** będzie. Niepospolicie bystry musi mieć wzrok 
a?y przez mgły które teraz świat ogarniają, tę 
9'ękną pogodę upatrzyć. I  takie natchnienia robią 
111,1 po kilkaset funtów na wieczór! bo zawsze przy 
cęlach dobroczynnych lub religijnych, niezapomma 
?U?dy o swój fatydze, i przed dwoma laty, biedny 
Jeszcze aspirant do wszystkiego, M. Spurgeon do­
szedł przez swe kazania, a raczój przez zgrabne 
bazowanie tychże, do znacznego majątku.

Wczoraj wybuchnął pożar w Katharine’s Dock 
(cbantier) ale przez dzielną pomoc straży ogmo- 
* 3  ograniczony został na magazyn ich i cudem 
?le rozszerzył się na obok stojące statki, (rdyby 
•leden z tychże był się zajął, nieszczęście mogło 

y bydź straszne, statki te bowiem stykają się i 
Wyprowadzenie ich w krótkim czasie jest niepo o- 

Odwaga i poświęcenie się pompierów, zo- 
®tały ocenione oklaskami przez zebraną massę pa­
lących. Dwa magazyny, zapełnione towarami, 

tta.jwięcój lnem, bawełną, linami, zgorzały zupełnie.
Twierdzą tu że gdyby Bernard był uznany wm- 

^ym, aresztowanie Mazziniego było postanowione 
^ sz y s tk ie  przygotowania ku temu zrobione były-
^  wiadomość podaje Morning Advertiser i Star, 
0 a źródła nie zawsze rzetelne.

Rzym 20 kwietnia. 
1 .W  dniu 12 b. m. jako w rocznicę wypadku, 
^ edy Ojciec ś. zapadł się z Igo piętra z całóm 
zgromadzeniem w czasie uroczystości kościelnój 

bazylice ś. Agnieszki, odbywało się dziękczyn- 
. e W tym kościele nabożeństwo za cudowne oca- 

Papieża. Dniem wprzód rozeszła się dopiero 
adomość, że o godz. 7mój z rana Papież mszę u 

j  Agnieszki odprawi i komunię ś. udzielać bę- 
12le‘. Przed oznaczoną godziną mnóstwo już przed 
, pściołem zalegało powozów i przeszło 100 ko- 
k’e.t Przybyło do komunii. Kościół przygotowany 

ył do przyjęcia Ojca ś. Rozstawiono przy wnij- 
c,ach straże składające się z Szwajcarów i guar- 

p o b i t e .  W  pół godziny przybył Papież bez zwy- 
, J okazałości, mając jednak przy boku swym 5ciu 

ardynałów. Rozdzielono nas do komunii ś. na 
Wie strony ołtarza, żeby zostawić miejsoe dla du­

C Z A S  v. Środy

chownych, szczególniój uczniów propagandy. Po 
srótkiój modlitwie odbytej na klęczniku, ubierał się 
Ojciec ś. przed ołtarzem jak  każdy biskup, lecz od­
prawiał mszą ś. bez infuły i bez asystencyi papiezkiej, 
czytając ją  głośno i wyraźnie. Do kumunii przystę­
powali najprzód alumni i inni duchowni, następnie 
z kolei kto się bliżej znajdował ołtarza. Było może 
300 dam i mężczyzn. Ojciec ś. kilkakrotnie odmie­
niał komunikanty z kielichem i od początku aż do 
końca przechodząc koło ołtarza tam i napowrót, 
osobiście wszystkim udzielał komunię ś. i dawał 
przytóm każdemu rękę do pocałowania. P o  skoń­
czeniu mszy ś. i daniu obecnym zwyczajnego od 
ołtarza błogosławieństwa, Ojciec ś. rozebrawszy się 
z sukni mszalnych i przywdziawszy zwykle no­
szony płaszczyk aksamitny ponsowy z białym fu­
terkiem, odprowadzony został do klęcznika, gdzie 
dęcząc słuchał jeszcze całój mszy ś. przez zwy­
czajnego duchownege odprawionój.

Gdy Ojciec ś. odchodził do pokojów klasztor­
nych dla posiłku, ujrzał dwie kobiety płaczące 
rzewnie; powiedziano mu żc to są Amerykanki, któ­
re przeszedłszy świeżo na wiarę katolicką, przy 

zisiejszój uroczystości nie mogąc docisnąć się do 
o łtarza, aby z rąk Ojca ś. przyjąć komunię ś., przy 
bocznym ołtarzu komunikować się były zmuszone 
i to jest powodem ich płaczu. Papież kazał im 
powiedzieć, iż wróci jeszcze do kościoła i na mo­
cy władzy sobie nadanój, da im drugą komunię. 
Zanim je zdołano jednak odszukać i o tóm uprze- 

zić, już przyjęły były posiłek, _co je  w większy 
jeszcze żal pogrążyło. Lecz Ojciec ś. uspokoił je, 

ał im osobne błogosławieństwo i powiedział, że 
władzą swą mógłby i te przeszkodę usunąć, gdy­
by nie wzgląd na obecnóść osób obcych wyznań 
i rozmaitych usposobień.

Wychodzący z kościoła zaproszeni zostali wszy­
scy przez dwór Ojca ś. do bocznój sali w klaszto­
rze na śniadanie, składające się z ciast i cukrów 
na stołach przybranych w kwiaty. Roznoszono 
przytóm czekoladę i lody. Kobietom podano krze­
sła, mężczyźni stali, a każdy po krótkim pobycie 
ustępował "miejsca tym, którzy nowo przybywali.

L w ó w  1 maja. Wczoraj odbyło się w gmachu 
zakładu narodowego imienia Ossolińskich pierwsze 
losowanie galicyjskich obligacyj indemnizacyjnych 
(zapisów długu za wyswobodzenie gruntów). Baron 
Kalchberg jako prezydent, w przemowie do publi­
czności podniósł wielkie znaczenie tego ak tu , któ­
ry masie majątkowój 80 do 90 milionów złotych 
reńskich nadaje trwałą podstawę i upewnioną war- 
lość obrotową. Rzut oka cztery lata w tył pokazu­
je, o ile Galicya ma do zawdzięczenia Najjaśniej­
szemu Panu, który uznając niedostateczność sil kra- 
|U naszego, W łaskawości swej ro z k a z a ł  ro c z n ą  eub- 
wencyę póltrzecia miliona złotych reńskich tymcza­
sem ze skarbu Państwa wyznaczyć, i przez to za­
bezpieczyć regularne procentowanie i umarzanie 
łych obligacyj. „Niechże dzień dzisiejszy (słowa są 
mówcy) będzie odtąd dniem uroczystym dla nas i dla 
następnych pokoleń, uroczystością dziękczynną łaski 
cesarskićj i ojcowskiój troskliwości44.

Wylosowano tym razem obligacyj za summę 
•236,000 zlr. ____________________

W iedeń 3 maja. Minister spraw wewn. poro­
zumiawszy się z ministerstwami skarbu, handlu i 
•prwiedliwości, tudzież z naczelną władzą policyjną, 
dozwoliło zakładać towarzystwa zabezpieczan na ak­
cje, ale pod warunkiem wpłacania przynajmnićj 
30% na ilość akcyj w obieg puszczonych i zabez­
pieczenia resztującój wpłaty. Tyczy się to również 
powiększenia kapitałów zakładowych towarzystw 
(u/, istniejących, które się muszą wykazać, iż na ak- 
cyc wydane wniesiono już 30%.

— Mennice rządowe zajęte są wszędzie biciem 
nowych pieniędzy według stopy 45 z funta srebra 
czystego. Bank naród, austr. przygotowuje również 
nowe bilety na zasadzie nowćj ustawy monetarnćj, 
które w miarę ściągania teraźniejszych biletów pu­
szczane będą w obieg.

— Jeden z dzienników utrzymuje, że w Wiedniu 
wychodzić ma nowy dziennik włoski będący orga­
nem jednego z rządów zagranicznych.

N  i e  ni c  y .
Na zgromadzeniu Związku niemieckiego w Frank­

furcie w d. 29 kwietnia, zajmowano się kilku spra­
wami ogólniejsze przedstawiającemi zajęcie. Przede- 
wszystkiem kwestya holsztyńska przyszła pod obra­
dy. Poseł bawarski jako sprawozdawca komisyi wy- 
znaczonój do dania opinii nad propozycyami rządu 
duńskiego, złożył sprawę z czynności komisyi w tym 
przedmiocie. Zgromadzenie uchwaliło p0 upływie 
trzech tygodni głosować. Zwłoka ta jest dłuższą niż 
regulamin przepisuje, gdyż już kilka tygodni upły­
nęło od przekazania komisyi tego przedmiotu, a za­
tem posłowie mogli byli otrzymać już 0d swoich 
rządów stósowne zlecenia. Sprawozdawca wnosi 
podobno odrzucenie propozycyi duńskich z d. 28go 
marca, z powodu, iż Związek powinien być od ra­
zu zawiadomiony, jakie projekta do praw mają być 
przedłożone stanom holsztyńskim, tudzież na jakiój 
podstawie traktować będą komisarze duńsko-nie­
mieccy, mający na drodze polubownej, jak tego chce 
propozycyą duńska, załatwić spór obecny. Hanno- 
wer, który od dawna domagał się stanowczego wy­
stąpienia przeciwko Danii, dał w wydziale związ­
kowym, którego był członkiem, głos osobny w du­
chu dawniejszych żądań swoich. W sprawie wyna­
grodzenia mieszkańców Moguncyi za szkody zrzą­
dzone wybuchem prochu w twierdzy, wykazało się, 
że składki pokryły znaczniejszą część szkód, przeto 
rzecz tę odłożono na potem. Innym przedmiotem
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obrad był wniosek prusko-hannowerski nad porząd­
kiem obradowania. Pisaliśmy już dawniój, że kiedy 
przyszło w Zgromadzeniu związkowem o wynagro­
dzenie oficerów armii niegdyś holsztyńsko-szleswi- 
ckiój, poseł austryacki nie uznał zasady wynagro­
dzenia bezwzględnego, lecz chciał, by każdy z ofi­
cerów osobno się o wsparcie podawał, jeźli tako­
wego potrzebuje. Wielka to bowiem różnica uznać 
prawa tych oficerów do poboru płacy, a uznać po­
trzebę wsparcia ich. Posłowie pruski i hannower- 
ski żądali wtedy, aby każdemu z państw wolno 
było przypadającą na nie kwotę wynagrodzenia zło­
żyć. Gdy wnioski pruski i hannowerski nie prze­
szły do komisyi dla braku poparcia, przeto obaj 
posłowie chcieli, aby zapisano ich głosy jako za­
strzeżenie na przyszłość. Spór przeto tyczy się we­
wnętrznego urządzenia obrad. Ostatnim przedmio­
tem obrad była rzecz o obsadzeniu twierdzy związ- 
kowćj Rastadzkićj w Badeńskiem, w którem P ru ­
sy chcą wziąść udział.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby lordów w d. 30 kwietnia, 

zapytał hr. Granville, dla czego depesza zalecająca 
władzom indyjskim wyrozumiałość dla rokoszanów 
i rozróżnianie ich winy, przesłaną została na ręce 
tajnego komitetu zgromadzenia dyrektorów, a nie 
udzielono jćj treści naczelnikom i krajowym ksią­
żętom indyjskim? Lord Ellenborough odpowiada, 
że rząd postąpił prawnie, zresztą byłoby niepolity­
cznie rozgłaszać treść depeszy przed upadkiem Lu- 
knowa. Hr. d’Airlic żąda wyjaśnień w sprawie o- 
krętu „Cagliari44. Hr. Malmesbury oświadcza, że 
skonfiskowanie „Cagliari14 niezostało przez dwór 
neapolitański urzędownie orzeczone, nie jest prze­
to faktem na drodze urzędowćj dokonanym. Na de­
peszę margr. d’Azeglio przesłaną była odpowiedź 
w d. 22 marca. Błąd w przepisaniu depeszy hr. Cla- 
rendona do hr. Cavoura popełniony przez p. Erski- 
ne doprowadził rząd sardyriski do wniosku, że go 
Anglia chce opuścić. Żaden dokument niedowodzi 
atoli, aby Anglia przyrzekała pomoc Sardynii w tćj 
sprawie, która ją o tyle jedynie dotyczyła, że na 
pokładzie „Cagliari44 znajdowało się dwóch mecha­
ników angielskich. Rząd angielski otrzymał ich u- 
wolnienie po jednomyślnem orzeczeniu prawników, 
że uwięzienie ich było bezprawnem i zażądał wy­
nagrodzenia od rządu neapolitańskiego za niewinne 
tychże prześladowanie. Rozdrażnienie Sardynii z po­
wodu zabrania przez rząd neapolitański okrętu „Ca­
g lia ri jest tak wielkie, iż mogłoby oba te państwa 
włoskie doprowadzić do wojny. Dla zapobieżenia 
temu Anglia ofiarowała usługi swe Sardynii w celu 
otrzymania przez tęż zwrotu okrętu „Cagliari44. Hr. 
Clarendon twierdzi, że zabranie okrętu było bez­
p r a w n e  i ic  mechanicy mają prawo do wynagro­
dzenia a to tem bardzićj, że rząd neapolitański wbłąd 
wprowadzał fałszywemi raportami rząd angielski pod 
względem sprawy i traktowania więźniów. Lord 
Wensleydale proponuje oddanie kwestyi prawnych 
w tćj sprawie pod sąd komitetu rady prywatnćj. 
,ord Campbell jest zdania, iż środek ten mógłby 

nastręczyć trudności w razie gdyby zdania rady nie 
były jednomyślne. Hr. Derby czyni uwagę, iż kwe­
stya pieniężnego wynagrodzenia traktuje się zwy­
kle odrębnie. Rząd angielski zgodnie z ministrem 
francuskim ofiarował Sardynii pomoc moralną w wy­
maganiach jćj od rządu neapolitańskiego, pośredni­
ctwo byłoby zatem więcćj szkodliwe niż pomocne 
załatwieniu sporu. Izba przechodzi do porządku dnio­
wego. Książę d’Argyll żąda przedłożenia dokumen­
tów dotyczących Indyi i gani niektóre rozporządze­
nia bilu indyjskiego, który rząd cofnął. Przedłoże­
nie dokumentów zostaje przyrzeczone. Posiedzenie 
się kończy.

W  Izbie niższój w d. tymże p. Divett zapowieda 
wniesienie poprawki w mocyi lorda Harry Vane 
w przedmiocie propozycyj dotyczących In yj, a mia­
nowicie iż niewłaściwem jest obradować nad ja- 
kiembądź prawodawstwem dla Indyj póki rząd o- 
becny jest przy władzy. P. Baillie odpowiada na 
inte pelacyę p. Kinnaird, iż zarząd jlny Indyj ma 
pełnomocnictwo nadawania zaszczytów Anglikom i 
krajowcom za położone zasługi w czasie rokoszu. 
P. Spooner wnosi, aby się Izba zebrała w komitet 
dla rozbioru prawa uposażenia seminaryum w May- 
nooth, w celu zawieszenia za iłków zakładowi te­
mu corocznie przez rząd płaconych, utrzymując, iż 
jest grzechem narodowym wspomagać seminaryum 
gdzie wykładane są doktryny przeciwne słowu bo­
żemu i dobru państwa protestanckiego. P. Walpole 
radzi odrzucić wniosek w interesie spokoju Irlan- 
dyi. Wniosek zostaje odrzucony 210 głosami prze­
ciwko 155. Posiedzenie się kończy.

W ł o c h y .
Podaliśmy krótką treść oświadczeń pp. Lamar­

tine i Bastide uczynionych z powodu mowy jen. 
Lamarmora w Izbie deputowanych w Turynie pod­
czas obrad nad prawem Deforesta. Urzędowa Oaz. 
Piemontese z 26go kwietnia występuje w obronie 
ministra wojny przeciw obu tym dawnym ministrom 
francuzkim, a obrona ta posłużyć może do wyjaśnieni, 
nowoczesnćj polityki francuzkićj względem Włoch. 
Gaz. Piemont, stara się pobić Lamartina własnem 
jego wyznaniami, które są: Na posiedzeniu Izby 
deputowanych w Paryżu 29go stycznia 1848, La­
martine rozbierając politykę Guizota oświadcza go­
rące swoje życzenia dla Włoch. Zostawszy człon­
kiem rządu tymczasowego, przyrzeka Lamartine d. 
27go marca 1848 deputacyi włoskiej pomoc zbroj­
ną Francyi, jeśliby Włochy same nie miały dość 
siły bronić się. Na zgromadzeniu narodowem w d. 
23go maja t. r. wykazywał, iż król Karol Albert 
idąc za popędem ludu swego musiał wypowiedzieć
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wojnę Austryi i uwolnić Lombard) ę; w tejże mo­
wie swojćj zapewnia, że Francya w razie potrzeby 
wmięsza się w swoim sposobie i w danym czasie, 
i nie zniesie, aby Włochy wróciły pod panowanie 
Austryi. Ale już w r. 1850 w piśmie naówczas 
wydawanem przez Lamartina, stoi, żc król Karol 
Albert wypowiedział Austryi wojnę przez wrodzo­
ną domowi swemu chciwość, i że Francya pomimo 
nalegania Sardynii i proźb Karola Alberta o jedno 
słowo zachęty, trzymając się jak należało na boku, 
wytrwale wzbraniała się to słowo wypowiedzieć. 
Francya niemogła dozwolić, aby Piemont opano­
wawszy górne Włochy stał się państwem pierwsze­
go rzędu. Francya musiałaby się przeriw temu 
zabezpieczyć zabierając chyba Nizzę i Sabaudię; 
z drugićj zaś strony niemogła dozwolić, aby Au- 
strya pokonawszy Piemont osłabiła go lub zmniej­
szyła go, albo by zajęta twierdze, będące zarazem 
„pośrednio44 twierdzami francuzkiemi. Armia pod- 
alpejska była wyrazem tego wyczekującego stano­
wiska Fraocyi; podniecała ona powstanie, a zara­
zem hamowała Austryę po zwycięztwach przez nią 
odniesionych, i była rękojmią konstytucyjnego napół 
narodowego istnienia Lombardyi i Wenecyi. Gaz. 
Piemont, podaje depeszę posła sardyńskiego w Pa­
ryżu z d. 23go lipca 1848, w której tenże opisuje 
narady komisyi zgromadzenia narodowego, gdzie 
Lamartine wykładał potrzebę owej roli wyczekują- 
cćj ze strony Francyi, i dodał, że jeżeli się orężowi 
Karola Alberta poszczęści, wtedy Francya musi 
oświadczyć, iż równowaga Europy jest naruszoną, 
i dla tego zabrać musi Nizzę i Sabaudyę. Louis 
Blanc również mówił o odzyskaniu naturalnych 
granic Francyi, tylko że niechciał się rozprawiać 
o nie orężem, a radził otrzymać je dobrowolnie od 
króla w zamian za pomoc wojenną. Bastide bar­
dzićj jeszcze od Lamartina przemawiał za trzyma­
niem się na uboczu. Z trudnością dałby on pomoc 
Sardynii, bo nie widzi potrzeby, dla czegoby Fran­
cya miała dopomagać zawiązaniu się potężnego 
państwa tóż u jćj granic, a na prawdę miał na 
myśli lubo się wyraźnie z tem niewymówił, że wo­
lałby rozdrobnienia Włoch wyższych, niż zjedno­
czenia ich pod panowaniem domu Sabaudzkiego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków dnia 4go maja. Pojutrze rozpocznie się oddanie 

wszystkich materyałów i przedmiotów inwentaryjnych wscho­
dniej kolei żelaznćj rządowej na przestrzeniach z Krakowa do 
Dębicy i z Bierżanowa do Wieliczki, na ręce delegowanego re­
wizora kolei galicyjskiej „Karola Ludwika44.

— Dowiadujemy się właśnie, żc we czwartek 6go maja, obok 
przedstawienia w teatrze polskim komedyi Korzeniowskiego „Ży­
dzi44, ma dać koncert na fortepianie panna Małgorzata Cctnaro- 
v.K,-, KiukuwimiKii, uczennica srawnego wumersa i konserwato- 
ryum wiedeńskiego. Publiczność nasza witająca ochotnie i rado­
śnie wszelki talent wykwitły z rodzinnej ziemi, zgromadzi się 
zapewne licznie by usłysześ grę utalentowanej rodaczki.

— Od wczoraj bawi w mieście naszóm p. Kaz. Wład. Wój­
cicki, znany z pism swoich historycznych, i kilka dni zatrzymać 
się tu zamierza.

— Dziś w południe wielki ogień widziano z nad W isły po­
niżej Niepołomic.

— W  d. 6 b. m. przypada termin płacenia 37ćj raty 500 
milionowej pożyczki.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T r y e s t  3go maja. W edług świeżych wiadomo­
ści nadeszłych z Raguzy, wojska tureckie które 
pod dowództwem Hussein-paszy ruszyły d. 28go 
kwietnia z Trebini, zajęły Bagnani (w Hercegowi­
nie) bez wystrzału.

G e n u a  2go maja. Tutejszy trybunał handlowy 
podał się zbiorowo do dymisyi. Italia del popolo 
uwolnioną została przez przysięgłych w 19tu punk­
tach zaskarżenia, które ostatniemi czasy dotknęły 
numera skonfiskowane tego dziennika.

Koresp. Austr. przynosi dziś wiadomość z Tury­
nu z dnia Igo maja, podaną przez nas wczoraj, 
o posłuchaniu bar. Seebach u króla W iktora E - 
manuela; a przytem donosi o powrocie z Buka­
resztu p. Benso komisarza sardyńskiego w Księ­
stwach Naddunajskich.

Gaz. poczt, frankfurcka zaprzecza podaniu Indep. 
belge, która umieściła depeszę z Frankfurtu, ja ­
koby posłowie angielski, francuski i rosyjski za­
wezwali za wspólną umową Związek niemiecki, 
aby takowy wziął pod ścisłą rozwagę propozycye 
duńskie i spór załatwiły dobrowolnie w Franfur- 
cie. Zaprzeczenie Gaz. frankfurckiej nie jest wszela­
ko stanowcze.

D ruga depesza z Malty do Londynu, uzupeł­
niająca podaną wczoraj treść świeżych wiadomo­
ści z Indyj a mianowicie z Kalkuty z 9go kwie­
tnia, donosi, iż pułkownik Milman straciwszy ar- 
tyleryę i bagaże, zmuszony został przez powstań­
ców do ucieczki do miasta A zim ghur, i tam o- 
blężony. Sir Campbell posłał mu 27go marca 
na odsiecz oddział wojska pod wodzą jenerała 
Lugard. P o  odejściu wodza angielskiego z głó­
wnym korpusem z Luki owa ku Rohilkundowi, 
dowodzi załogą w Luknowie sir Hope Grant. 
W  wielkorządztwie bombajskićm tak w pólnocnćj 
jego części w Guzeraeie, jak  w południowój w Ko- 
lapore trawają ciągle niespokojności.

Inłonl Hłob«Unw«lil Redaktor odpowiedzią ny.



4 CZAS ze środy o maja (858 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
maja.

dr.

B r a l t ó w  4
Banknoty polskie aa 100 zlr.
Babie obłoczkowe agio . . .
Talary pruskie za 150 złr. •
C w ancygiery.........................
PiSłimperyaly rosyjskie....................................ułr.
Napoleondory 20 fir.......................................... a
Dukaty holend. ważne....................................... »

n austryack ie .............................. . .  n
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye icdemn. z kupon........................... ....
Pożyczka narodowa z r. 1854..................... ....
Listy zastawne polskie z kuponami.

W i e d e ń  4 maja (telegra!)
Augsburg..................................................
H am burg..................................................
Londyn . . . . . . . . . . . . .
P a r y ż .......................................................
Agio od złota..........................................
5% M e ta lik i..........................................
4V«V« » .........................................
47 . .  ..............................................
S*/» |
I.osy z r. 1 8 3 4 ......................................

.  ,  1839 ......................................
i  i  1854 . . . . . . . . .  . *

Pożyczka narodowa 5 % ..................... ...
Obligacye indemniz. galic...................... ...
Akcye Bankowe...................................... ...

,  kredytu ruchomego..................... ...
,  kolei francosko-austryackich . .
* kolei północnej

L w ó w  30 kwietnia.
Dukat holenderski..............................................

.  a u s try a c k i..............................................
Pdłimperyał ro sy jsk i..........................................
Bubel rosyjski......................................................
Talar p r u s k i .............................................. . .
Pięciozłotówka p o l s k a ......................................
Listy zastawne galic. bez kupon......................
Oblig. indemn. galic. bez kupon........................
Potyczka naroriowa bez kupon. . . . . . .

W a r s z a w a  2 maja.
P ó tim peryały .............................................. rubli
Obligi skarbow e.......................................... ......

kupon .....................
te U l okresu................Listy zastawne rubli
kupon

Wroetmw 3 maja.
Banknoty austryackie.....................
Polskie bilety bankowe.................

„ listy z a s ta w n e .................
Poznańskie listy zastawne 4*/, . .

z V •/z z » 5 /z •
Oblig. kolei krak.-szląsk................. ...

żądają plącą
437 434

7 6
97 961/,

106% 105 %
8 26 8 16
8 12 8 6
4 48 4 43
4 50 4 45

81% 80%
79'/, 78%
84 83%

100

105% 
77% 

10 17’/ ,  
123% 

7%
« '* / , .
717,

315 
129% 
108% 
84 
79% 

971% 
240% 
284'/, 

1790 21

4 47 4 44
4 50 4 47
8 20 8 16
1 36 1 36
1 34 1 32 j
1 11 1 10

79 40 79 15
79 10 78 30
84 10 83 30

5 44
90 91 90 66

— -  S4J
14 89 14 85 j

— -  21 j

96%
89% —
88% , —
98%

S6«/4
80%

P i a y j e e h a i ł  od 3 do 4 maja.
ilOTBL POLLKRA. Her. Adolf kupieo ■ Wiednia. Gąjo 

Julia obyw., Oorzkewzka Eufemia obyw., Weztpbal Karol 
kupieo, Róbelen W. kupiec ca Lwowa. Szymanowski Maury
ey w i', dóbr ba Sfnclny. Rsymanowtki W latlytlaw  wł. dóbr 
E Baranowa. Zimerman OasUw doktor medycyny a Berna. 
Wójcicki Kazimierz dyrektor, Wojoioki Zygmunt agronom 
z Warszawy. Fritsohe Maurycy kupieo z Tarnowa. Adelsteiu 
Karol naczelnik zakładów górniczych z Chlewiska Lothrin- 
ger Leon kupiec z Brodów. Mladek Ludwika z córkę z Ni­
ska.

W yjechali: Niklesko Aurora w ł. dóbr, Korowioki Aleksan­
der radzoo stanu do Lwowa. Weiss Leopold inżynier do 
Rzeszowa. Lothrioger Leon do Londynu. Westphal Karol do 
Berlina. .

HOTEL DREZDEŃSKI. Piotr Lip Aski obyw. a Gahoyi. 
Ignacy Chromelko obyw. z Wiżnicza.

HOTEL ROSYJSKI. Adam hr. Zamojski wł. dóbr z Pary­
ża. Szczepan Leiaiowski wł. dóbr z Ryglic. Julia Sowińska 
obyw., Ludwika Sowińska obyw. z Chrzanowa. Edward Bro- 
lioh c. k. urzędnik z Wiednia.

W yjechali: Hr. Bobrowski o. k. rotmistrz do Poręby. Ksa­
wery Jasieński włsń. dóbr do Rosyi. Romuald kaw. de Ter- 
gonde-Coppieters wł. dóbr do Lwowa.

HOTEL SASKI. Józef Ryohter artysta dramatyozny ze 
Lwowa. Gwido Poniński w ł dóbr, Ksawery Poeiński włażc 
dobr z Polski. Aleksander Kriegshabor wł. dóbr z Nicdary. 
Michał Dobrzyński właż. dóbr z Jodłowy. Józef Gniewosze- 
wski obyw. z Tarnowa.

Wyjechali: Julia Kałuska wł. dóbr do Zegarlowio. Fran­
ciszek Rubenbauer e. k. pacztmistrz z familię do Mszany. 
Ignacy W fas ński piekarz do Wiednia Józef Kozłowski wł. 
dóbr, Emilia Piątkowska wł. dóbr, Ewa Węlryohowaka oby 
ze siostrami, Józef Kamoeki właż. dóbr do Polski.

de
do
do
de

POCIĄGI 08OBOWIC KA KOI.KI ŻKLAZNKJ.
Odchodzą z Krakowa:

Dębicy: g. 13 m 16 w połud. — g. 9 m 5 wieczorem 
W ieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
Wiednia: g. fi m. 10 raso— g. 3 m. 36 po południa 
W rocławia i Warezatcy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa: 
m DeHey: g. ó »• W) rano— g. Z m. 36 po południu.
•  W ieliczki: g. 10 » . 46 rano— g. 7. m. — wieosorem.
•  W ie d n ia : g H  m. 26 poład.— g. 8 ni 16 wieczorem.
•  W reełamia i  W arezawy: g. J  m. 66 po południu.

Z  Dębwy do Krakowa: 
odchadza: g. 11 m. 16 P™*4 połud—  g. 3 w nooy. 
przychoiną: g. 3 m. 37 po polud—  g, j j  m. 36  w nocy.

Wiadomości handlowe ip m m yslow e.
Kraków 4 maja. Dowozy zboża na_ granioy gę bardzo 

ntałe; handel dla togo ogranicza się " el9* 80 drobnych ilo­
ści, a eony przcszłotygpdniowe mnićj Więcój utrr.ymoj^ B|- 
W ogóle jednak ruch słaby i nie wiele nadziei jak D» bliska 
przyszłość, aby sio ruch większy obudził lob ceny p«„ ły 
w górę. Na targa krakowskim pszenica na potrzebę micjsco- 
wę znajdował* jaki taki odbjrt. nie żyto bez pokopu 1 zale­
dwie co nieco zdołano sprzedać na ceny notowane, 
artykułów zupełnie nietknięta i dla tego ceny pozostały tyl­
ko aorainalno. Sp.kuDcya zbożowa ustała. Tutejsi spekulanci 
zazwyozaj nie swemi pieniędzmi robię i sę to po większej 
części pośrednicy kupońw zagranicznych; jeżeli przeto mc 
otrzymają “'eh zamówień, albo się nie spodziewaję na­
tychmiast sprzedać zboże zakupione, nie sę w stanie kupować 

s w ó j  rachunek, bo nie roaję dostatecznego kredytu, a tóm 
iój gotówki. W  przeszłym tygodniu jeden taki skupywarz 
iża, który dostawiał je do magazynów rzędowych, wyniósł 

kilkoma tysięcami renskioh. na które się kilkudziesię­
ciu żydów złożyło* ■ J nb0 •* -W ęcier tu odesłano, przecież 
i ten’drobny wypadek UUChwtiał tym liehyra kredytem jakie 
go na tutejszym targ0 kupcy 11 »>»»! nżywaję i przeszkodził 
dziś zakopywać zboże na kredyt. ez jeden przypadek daje 
•wyobrażenie o niskim stanie stosunków handlowyoh w zbożu 
na tutejszym placu

na swoj 
rani 
zboża, 
się

G d a ń sk  1 maja. Po oięgłych suszach, mieliśmy w osta­
tnich dwóch dniach piękne deszcze, które ociepliły powietrze 
i podniosły wegetaoyę. Oziminy w naszych okolioaoh stoję 
dobrze; ale powszechnie na stan rzepaków uekarzaję się.— 
W wielu miejscach takowe zupełnie przopadły, winnych za- 
ledwe na pół Zbioru można rachować.

W cięgu tygodnia przebyło Tornń pszenicy łasztów 913, 
żyta 676, groohu 71, siemienia 52.

Targi angielskie od ostatniego sprawozdania nieco się a- 
mocniły i tak za krajowę jak i zagranicznę pszenicę 1 do 
3 szyi. wyżój na kwarterze płaoono, a obrót interesów był 
łatwiejszy. Zasiewy oziminę dotychczas debrze się przedsta- 
wiaję .

We Francyi położenie targów nio uległo zmianie— targi 
prowincyonalne były średnio zaopatrzone, a  w miarę wię- 
kszój lub mniejszej obfitości dowozów, Ceny ulegały fluktua-
cyom-

Na targach belgijskich, holenderskich, tudzież w portach 
morza Niemieokiego więcój było ruchu i ceny trochę lepiój 
się trzymały. _ . . .

Na nasyej giełdzio mieliśmy wielkie ożywienie i wszystkie 
wystawione próby po rosnęoyoh cenach najłatwiejszy znala­
zły odbyt. Dziś jednak mnićj było ochoty d° jtupna, a ceny 
o kilka, w niektórych wypadkach o kiltanaśoie zł. cofnęły 
się. Z żytem nio było żadnej odmiany.

Sprzedano w oięgu tygodnia na giełdzie łasztów pszenioy 
1.120, żyta 400, jęczmienia 390. owsa 160, groohu 80.

Płaoono za łaszt wagi holi. Quid, pros. korieo warszawski
od 126 do 130 od 380 do 450
— 131 — 136 — 435 — 490
—  131 —  138  —  4724—500
 — ----130 — -------- *52
— 107 — 117 — 21® — 285
--------------------— 330 — 381

Sprzedano na konsument 120 łasztów żyta od 235 do 252 
guld. za łaszt, tudzież 100 łasztów żyta po 330, 350 i 3t>0 
guld. łaszt.

W drzewie okręiłem dość znaczne obroty miały miejsco 
6.000 sztuk z licytaoyi sprzedano po 5 , 25 do C tał. sztuka, 
1,200 belek sosnowych od 20 do 25 stóp długości po 4 do 
5% sgr. za stopę, 1,500 śliprów ordynaryjoyych i 5,000 pię­
knych pierwsze po 25 sgr. sztuka, ostatnie po 3*/, sgr. sto­
pa kubiozn*.

Kurt zamian: Londyn 199 — Amsterdam 102 —. Ham­
burg —. Paryż —.

Alexander Makotctki et Comp

Pszenioy

Żyto . . 
Jęczmień 
Groch

złp. gr. 
28 17
32 23 
37 7

16
24

7
24

złp.
33
36
37 
19 
21 
28

=
■ n 8 e r a t y.

Sekretarz D yrekcy i
Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie,
ma zaszczyt zawiadomić szanownę publiczność, żo stósownie 
do postanowienia Dyrekoyi dnia dzisiejszego. Wystawa tego 
roczna Towarzystwa Pizyjaoiół sztuk pięknych zamknię‘ę 
zostanie w dniu 7 b. m. to jest w przyszły piętek. Losowa­
nie zaknpionyoh przez dyrekcyę obrazów odbędzie się dnia 
12 b. m. w salach W ystawy o godzinie llń j  z rana, na któ­
re panów Akcyonaryuszów uprzejmie się zaprasza.

Kraków dnia 3 maja 1858 r.J 
(390-1-3) W a le r y  W i e lo g ł o w t k i  sekretarz.

Wiadomość ze Lwowa.
Dyrokcya * » H o y } » k ie * o  s ta n o w e g o  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o ­

wego czyni wiadomo, he w Pradze oreskidj w domu handlo­
wym Leopoldo de Lanmol nowę utworzyła ajencyę, która 
wypłatę wyiosowanych listów zastawnych i kuponów w zwy­
kłych terminach, a w miarę okolioznośoi także sprzedażę 
kupnem nazwanych efektów zajmować się będzie.
(389-1-3) R o g o j s k i  sekretarz.

Guwernantka
udzielnjęca jęsyk franenzki, niemiecki i polski, szuka stóso- 
wnego umieszczeni* — bliższa wiadomość pod adiesę 8. G, 
przy ulicy Lubicz N, 191 gm. VII. Listy ntefrankowane nie 
przyjmuję się. (387-1-2)

w niedzielę 2go b. m. w kościele Panny Maryi lub ślój Anny
R 0 4 u n ip o  kokosowy z blaszanym krzyżykiem Ktoby ta- 
ElUZiflUlGb kowy znalazł, zechce odnieść do domu pań­
stwa Żeromskich na Szczepańskim placu na pierwsze pię 
tro, a otrzyma pięć złr. nagrody. (391-1-3)

W Prądniku Czerwonym
przy trakcie głównym warszawskim zaraz za mo­
stem murowanym, na folwarku Celarowskim czyli 

Pocieszką zwanym, został

Ogród spacerowy
dla Szanownćj Publiczności z wszelkiemi dogodno- 
ściami otwarty. Oraz w tymże ogrodzie dostać mo­
żna dla leczących się wprost od krów 
mleka.

Prądnik Czerwony
nebert ber JBarfcfyauer £aupt»erg, gleid) fjtnten ber 
gemauerten SBrittfe, tjł in bem 58ortrerfe Celarowskie 

ober Pocieszką geitctnnt,

e ttt
mit atlem 23equem[icf)feiten fiir baó gee^rte ^)ublifum 
erffnet morbeit, 100 aud) fur furirenbe ftd), .ftubooriue 

ju befommen i | l  (368 5-6)

W  Drukami

W dniu 3 maja 1858 rozpocznie się'

Licytacya
tow arów  paryzkich  galan tery jnych  

i złotych
począwszy od cen 20°/o niżćj zakupna w Paryżu

w  Rynku naprzeciw  cukierni R edolfiego
pod znakiem :

   ______________________ (385-2-31

Ceny Węgla
w  Wielkim Składzie

p r z y  k o l e i  ż e l a z n e j

Siąga miary wiedeńskiej 
pół siągi „ 
cetnar „

najlepszego gatunku 
Kraków dnia 20 stycznia 1858 r.

7)

7)

zfr. 15 kr. 40. 
złr. 8 kr. — 
— — kr. 18.

(288-8-10)

tM0> B o *  ■  a  .%  I B  r6-,l,)

Sukien mezkich
i

we LW O W IE pod L 323 p rzy  ulicy  Now^j
zaopatrzony /.osta ł w św ieże  wiosenne i letnie towary najmodniejsze w szelk iego  rodzaju 
z fabryk krajowych i zagranicznych, a mianowicie: w br&zylo, peruwieny, okonclCi 
chenille, velours, buskins, casto rs, satins, tr ito ts , e lastinx , dostens itp

i z takowych wyrabia suknie w rozmaitych cenach jakoto:
1. Surduty dwu i jednostronne, Twiny podszyte 3. Fraki galow e, reitfraki do konnój jazdy, fraki

bawełną od 18 złr. do 22 złr., jedwabiem pod- do spaceru, do rannych wizyt od 18 złr. do
szyte od 20 do 30 złr. 30 złr.

2. Palmerstony, taimy, kabany jakoteż innego ro- 4. Pantalony od 7 do 12 złr.
zmaitego kroju, modne zarzutki wiosenne i 5. Kamizelki jedwabne, wełniane, pikowe, karne-
letnie od 18 do 30 złr. lorowe od 3 do 8 złr.

Zamriwienia z prowinc) i uskutecznia ten sk ład  bez zw łok i i p rzesy ła  ta- 
  kowe pocztą. D o zrobienia jakiejkolwiek sukni, potrzebuje jedynie p rzesła ­
nia mu miary o b ję t o ś c i  korpusu pod pacham i, z u w agą , czy  budowa cia ła  je st regularna, 
lub czern się szczególn ie odznacza. P o d łu g  wyrachowania krawiectwa francuskiego, su­
knia każda zrobiona będzie najdokładniej, z i  co sk ład  ręczy.

(2oo) r

prawdziwej

rosyjsko-chińskiej 
a r t i w a n c m e j

z Składu mego

(8)

w '/, funt. pacakach oplombowanych, moję firmę opalrzenych 
po oenie na % funtowe paczki herbaty czarnćj z kwiatem na 
rob. er. 1 kop. er. 5 0 — rs. 2—rn. 2 kop. 40 — 3 —4—6—8 
złr.m k. 3. złr. 3 k. 45—zr.4  k. .30—zr. 5 k. 30—7—11—14 

% funtowe paczki herbaty żółtój na rnb. gr. 5. 6.
z łr .m k .1 0 . 12 . 

Nabyć można w handlach pod firmami:
w Białćj u Karola Haempel.
„ Bochni u V. Niedzielskiego. 
„ Dzikowie n N. Giryńgkiogo. 
n Drohobyczu u Ch. Pirogzka. 
„ Gruou u J. Wilding, 
n Grosswardein u J.C. Bossier. 
„ Iglau u p. F. Bargehra. 
n Jogefstadzie uKd.J.T railers 

Jarogławiu o bra. Jaśkiewicz 
„ Kołomei a Th. Zaohariagie- 

wioza & C°. 
u x EaehKrzygztofowioza
„ f. nouoie G. Daniclewioz. 
n Nicmes u Kr. Otto Mrzin. 
w Oświęcimie u St. Dołkow- 

ekiego.
n Pradze u J. Chlumetzkiego. 
„ „ u Józ. Priebgcha.
,  Przemyślu Ed Maohalekiogo 
w Rżegzowie u F. Jaśkiewicza

Roawadowie u K. Marę 
ckiego.

Schlan u W. Nedwicd i Syn 
Szegodynie u Anton. Fel- 

mayer junior. 
Sillein u Franciszka Raida 
Samborze u Fr. Karola Oi- 

latowokiego, 
Stanisławowie J. Mnhitgcli 

®t Com.
Sanoku u Jana Jaklitaeh. 
Turoe u A. Czyrnianakiego. 
Tarnopolu C. Latinek 
Wie niu Izydor Baycr Lau- 

renzenberger G51. 
Wiedniu u F. FSrst. Stadt 

Karntoeratrasae 903 
Wadowicach u Jg. Brosig. 
Zaleszczykach a J. Koóręb- 

okiego & Comp.
Lwowie utrzymuje główny ikład tojże"^MQ 

herbaty Ju liu s®  Reiss.
j t ^ ^ “ Obgtalunki zamicjgcowe wprost do składa mego głó - 

wnego uczynione, w ilości najmniej złr. 10 przy dołę- 
ozenin należytośoi, uskuteo niaję się natychmiast fran- 
°°. na koszt handlu

«*»•*»! H r r r n i u i i n  w Krakowie

Boaloość w iejska dwanaście morgów 
'obejrtiojęca z nowemi hadynttami pod 
K rzeszów  oarni położona, jest z wol- 

_  nej t-jk' *1" sprzedania Bliższa wiado­
mość powzięśó można na Kl"n“,' ' “
Wgo Karola Wolańekiego

(36) PODZIĘKOW ANIE. oó
Leżęo przeszło rok w łóżku, przez zupełno osłabieni* 

połęczono z ubytkiem s ił i bólami reumatycznemi, powątpie­
wałam o przyjściu kiedykolwiek do zdrowia; a to tem bar­
dziej, że byłam bezskutecznie przez kilku biegłych lckzrzy 
leczona. Poczytuję sdbie zatem za miły obowięzok wynurzyć 
moję wdzięczność dozgonna Wniu Gołegórskiemu dciktnrowi 
medycyny, od pół roku w Rohatynie zamieszkałemu, za któ­
rego skutocz> ę poradę i ni. oszacowanym staraniem do zdro­
wia przychodź ć zaczynam i łóżko opuścić byłam w stanie.

Ilonoratówka w obwodzie Brzcżańskim 10 kwietnia 1«58.
Reftela z Malczewskich G o ł a s z e w t k a

G. k. T eatr w  K rakow ie
O

O
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.5*'ćL

y
§•c

sĆB
Cf>a<s

wielkie geologiczne przedstawienie
twor/.enie się powierzchni ziemi od piertvo- 
thego porząiku aż do czasu, w którym 
rititł ludzki na widowni występować zaczyn*-
(Z i pom ioę aparatu gazowego hydro-oxygenicznego).— Bliż- 

»zę wiadomość udzieli wielki afisz.
Bilety 1 programy sa do nabycia od dzisiaj w H o te l11 

Pollera N. stanoyl 32.
Dla wielkich kosztów naatępię nieodwołalnie tylko 18

dwa przedstawienia.
P. Hoffmann.

Jeparzu pod L. 5 lub w Biórzo
(360-3)

Od Eipedyoyi.
Na dniu 4 b. m. i r. wysłano Dodatek miesięczny z kwie­

tnia na następujące staoye pocztowe:
Andrychowa. — Bodzanowa. Brzeska, Baligroda, Burszty- 

na, Bełza, Bełżca, Borna, Brzostka, Brodów Bizeżan, B o sk a*  
Buczacza, Bochni.— Chodorowa, Czerniowioe, Cilli, CieszyoOt 
Chrzanowa Czortkowa.— Dębrowy, Dolioy, Drohobycza. U11'  
k'i, Dubiecka, Dzikowa, Dębicy. -- Floreneyi. — Gwoźdź*8* 
Gradcu (Uratz). Gorlic. Gdowa, Grzymałowa. — Halic*“< 
Husiatyna. Horodonki. — Jaryczowa, Jazłowoa, JawófoW«< 
Jusicn oy, Jasła .— Krościenka, Kamionki Strumiłowćj. Krz®' 
słowio. Komarra, “ >°*8Wy* Krosna, Krzywieo, Kołomyi, K“!'  
waryl Zebrsyd.— łjanenta, Łęcka, Limanowy, Leżajsk*.
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